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of ska oskarża f aszrzm 
Od specjalnego„ wysłannika ,„Głosu Robotniczego'' w Norymberdze 

Norymberga, 38 stycznia 

Oskarż3Jł11y rząd Trzecie! Rzeszy, krwawą 
partię hitlerowską i cały naród ndemieoki za 
z,brodnie dokonane w Polsce. Mamy już poza 
sobą oskarżenie amerykańskie i- angielskie. Od 
dwóch tygodni słuchamy ·skargi Francuzów, 
którzy występują również w imieniu Belgii, 
Holandii, Norwegii i Danii. Wysłuchaliśmy 
szeregu oskarżeń indywidualnych, obserwując 
przy tym minę i zachowanie się upiora Gene­
ralnej Gubernii - Franka I z tym większą 
ni.ecierpliwością czekamy n:. chwilę, kiedy pro 
kuratura radziecka zajmie miejsce za . stołem 
oskarżycielskim. Nie tylko zresztą my. Ró~ 
nież i dziennikarzy .angielskich i amerykańs­
kich bardzo interesuje materiał, podobno obfi­
cie i starannie nagromadzony przez oskarżycie 
li radzieckich, kt6rym nie zbywa na dowodach 
najbardziej w;rrafinowanych i masowych zbro­
dni, Jakich dopuścili się Niemcy na narodach 
sfowiańskich. 

Gdy głos zabierze prokurator 
radziecki ••• · 

dzle, ale w samej Polsce mieliśmy ich przeszło 
sto: koncentracyjnych, pracy przymusowej, 
dla księży, dla Żydów. Młyny śmierci mriellś­
my największe w Eurni>ie: Majdanek, Treblin­
kę, Oświęcim. 

- Jak mogliście przez tyle lat znieść to 
wszystko? - zapytał mnie jeden z dziennika­
rzy amerykańskich, który dop~ero w Norym­
berdze zaczął wierzyć, że zbrodnie niemiec­
kie n<ie są „propagandowym" wymysłem. 

Trudno bylo mi na to pytanie dać odpo­

linie Amt Rosenberg pod kierc>wnictwem Al­
freda Rosenberga, który kierował całą akcją 
wywożenia, grabieży i niszczenia zawartych 
w księgach, rzeźbach i obrazach dowodów 
kultury i cywilizacji polskiej. Wiele instytutów 
naukowych wraz z całym urządzeniem wywie­
ziono do Rzeszy, a w akcji tej brał udział 
szereg wybitnych uczonych i profesorów nie 
mieckich, dopomagając czynnie do grabieży. 

Niemcy a kultura oo Iska 
wiedź, bo istotnie normalny ludzki umysł nie Stosunek Niemców do teatru polskiego, do 
jest zdolny ogarnąć bezmiaru tych okru- polskiej literatury i do muzyki w dobie oku­
cieństw, jakich widownią w ciągu z górą pię- pacji oparty został na zarządzeniu generalne1'o 
ciu lat była Polska. W brutalny sposób nisz- gubernatora. Wyjątki z zarządzenia tego war­
czono nasz dorobek kultura<lny i ogałacano to zapamiętać. Szczególnie polecam je uwa. 
kraj z jego najcenniejszych zabytków. Pokaże dze tych, na szczęście nielicznych, aktorów 
się w . N_orymber~ze: że wartość ~prze?w:ojen- aktorek polskich, którzy uważali, że współpra 
na) ks1ązek wyw1~z10~ych z P?lsk1ch b1bl~otek, ca z okupantem nie jest czymś zupełnie hań­
cennych, ~. mezm1erme rzadkich, .wy~os1 po- 'biącym, a swoje zachowanie pozmowali wzglę 
nad ~O ~1lto~ó\': złotych. Dwadzieścia l,eden i;lem na dobro „kultury teatralnej" w Polsce. 
muz~o;v,' zb1orow prywatnych · padlo ofiarą Władze niemieckie nie zamierzają popierać 
grab1ezc~w. którzy_ obrazy polskie_ pocho!Vali _życia „kulturalnego" w Polsce w jego jakiej­
w ro~~a1tych kry1owka~h n_a tereme ~zeszy ! kolwiek formie" - glosit na wstępie okólnik 
Austm. Nawet w austriackich kopalniach sob do Kreishauptamtów. „Tylko takie rozrywki 
zostały uk:yte. trzy zbiory hr. Lanckorońs- będą dopuszczalne, które będą zaspakajać pry 
~i~g~, r~w1era1ąc~ ~95 obrazów, wielką ilość mitywne w tym względzie' potrzeby ludności, 
ks1ązek 1 27 gobelmow. Celem sprawnego 13rze nie dając jej przy tym żadnych głębszych prze 
prowadzema rabunku utworvony z.ostał w Ber żyć artystycznych. Dla ludności polskiej mo­
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Grad kamie·ni na . Anglików 
posypał się na meczu w Hamburgu 

BERLIN. (PAP). Wydawana przez władze 
amerykańskie w Niemczech gazeta , Die neue 
Zeitung" d'onosi -o niezwykłym zajdciu jakie 
miało ostatnio miejsce w Hamburgu. Otóż na 
specjalną prośbę Marszałka Montgomery ro­
zeg~ano w Hamburgu mecz piłkarski pomiędzy 
dr~zyną, a~gie!ską a niemiecką. Kiedy pu­
?hczność. me.m.1ecka widziała, że Anglicy gra­
lą .~o naJmm_eJ o dwie klasy lepiej od „swo­
ich , a sędzia w pewnej chwili podyktował 
rzut karny przeciw drużynie niemieckiej, nie-

zadowolona publiczność zaczęta przeraźliwie 
gwizdać, a następnie obrzucać sędziego Angli­
ka kamieniami oraz różnymi „większymi" i 
mniejszymi przedmiotami - jak się · wyraża 
gazeta. Sprawa ta stała się qłośna. Kiedy do­
szło to do wiadomości Angielskiej Federacji 
Piłkarskiej, ta zwołała ·nadzwyczajne posie­
dzenie, na którym postanowiono wysłać pi­
smo do Marszałka Montgomery, w którym za­
kazuje się piłkarzom angielskim rozgrvwania 
meczów z drużynami niemieckimi. ' { 

""kilku wierszach 

gą być wystawiane lekkiie komedie, rewia 
operetki". „Należy to organizować" - czy­
tamy dalej w ro~porządzeniu - „aby odciąg­
nąć inteligencję od spisków politycznych. Trze 
ba znaleźć jakąś pracę dla bezrobotnych pol­
skich aktorów i śpiewaków. Lepiej, żeby pra 
cowali na scenie, niż mają siedzieć po kawiar­
niach i układać slogany podburzające ludność 
przedwko Niemcom". 

Tu wylazło szydlo0 z hitłerowskiego worka. 
Niemcy wszędzie wietrzyli spiski, a więc i w 
kawiarniach. Przez wciągnięcie aktorów do 
pracy na scenkach liczyli, że uda im się o­
cz:vkić kawiarnie od elementu )}Qlitycznie nie­
bezpiecznego. Udzielając jednak „łaskawie" 
zezwolenia na organizowanie przedstawień, 
obwarowali to jednocześnie szeregiem przepi­
sów. jak np.: „Artystom polskim nie wolno wy 
stępować razem z niemieckimi. Niemieckint 
artystom nie wolno grać dla Polaków. Wszel­
kie przedstawienia dla Polaków noszące jaki­
kolwiek pierwiastek narodowy l~b zawierające 
pieśni narodowe są wzbronione. Należy dąży4 
do obniżenia poziomu przedstawień dla Pola­
k6w, a do repertuaru wprowadzać dużą do­
mirszkę erotyzmu. 

Godność niemłec'{a 
Nie da się pogodzlć z godnością (stuchajcie!) 

nif:miecl,ą, aby aktorzy polscy przebywali w 
teahze po przedstawieniu w towarzystwie ak· 
torów niemieckich. Żydom, oczywiście, żad­
n=l dziatalnością kulturalną zajmować się nie 
w'llno". Ot.o nieliczne tylko wyiątkł z przepi­
sów dotyczących teatru w Polsce t>od rząda­
mi frank&. 

Jeżeli dodamy do tego zakaz publikowania 
książek z wyjątkiem gadzinowych broszur 
propagandowych. jeżeli wspomnimy o polskich 
księgarniach, z h"tórych trzeba było usunąć 
nawet stnwniki francuskie i angielskie. nie mó­
wl~c juź o „zakazanej" literaturze polskiej. to 
może nareszcie korespondenci prasy świato­
wej zrozumieją, dlaczego Polacy tak bardzo 
s.i .zawzięci" na Pranka l jego zbrodniczych 
komoanów. 

lwiązek Radziecki, Polska, Czechosfowacja, 
Jugoslawia' i Grecja - oto kraje, które przez 
prokuraturę radziecką domagać się będą suro­
wego WYmiaru sprawiedliwości na bandę ka­
tów, stłoczonych na ławie oskarżonych. Zanim 
jednak polski a:kt oskarżenfa został odczytany 
ną sali sądowej, zanim opublikowane zostały 
odnoszące się do niego dokumenty, już sprawa 
Poiski nabrała r.ozgłosu, bo nie bylo dotąd w 
k:ilendarzu rozpraw ani jednego dnia, w któ­
rym nie mówiono by o zbrodniach popełnio­
nych przez Niemców na naszej z,iemi. Tam, 
r.dzie tyla mowa o obozach koncentracyjnych, 
Polaków i Rosjan wymieniano na pierwszym 
miejscu. Przy oskarżaniu twórcy „białego 
niewolnic1wa", Sauckla, znowu Polacy byli naj 
licw'eiszymi c>friarami fapanek. Na filmach. 
od których włosy mogły posiwieć. ogladaliś­
my śmierć męczeńską polskich Żydów. Aż 
chwila:ni żal za serce chwytał. i poczucie oe­
wneJ krzywdy: że też Polska, która bezpośred 
nio ty'e męki zaznała przez hitlerowską zgraję 
nie może łtndai l'ra.nka osądzić bez,pośrednio'. 
Musimy się. jednak uzbroić w cierpliwość i 
mieć ooszancwanie dla orocedury trybunału, 
który tak właśnie, a nie inaczej, w gronie 
cztere..:h zv..ycięskich mocarstw, zamjerza są­
dzić glównych przestępców wojennych. 

Jak było na Zachodzie -
·a Jak u nas ••. 

Mamy w Norymberdze niemiecki teatr i 
niemiecką rewię w Grand łfotelu. Poziom 
przedstawień, jak we wszystkich niemieckich 
rewiach niski. i „z domieszką erotyzmu". Wy­
stępują te same śpiewaczki i te same tancer-

Do Krakowa przyb~ł Ferdynand Miklosi, I Maruk ogłosił wyrok. Wszyscy oskarżeni uzna- ki. które jeszcze tak niedawno podbijały serca 
redaktor. na.czelny kuriera węgiersko-polskie- ni zostali za winnych zarzucanvch im czvnów. SS-manom i Wehrmachtu. Tylko dziś starają 
go, zalozyoel polsko-węgierskiej izby prze- Trybunał skazał oskarżonych •Rapoarcia -zassa, się śpiewać po angielsku. a nawet do siebie 
mysłowo-handlowej w Budapeszcie oraz wice- Sonnewalda, Klenkamna, Tanna, Wolfa, Pete- mówią co chwila „o key" i po przedstawieniu 
prezes węgierskiego towarzystwa lm. A. Mic- la, Gerscha na karę śmierci przez powieszenie. szukają chętnie towarzystwa gentlemanów w 
kiewicza. Z inicjatywy red. Miklosiego i qro· Innych oskarżonych 1>~ kary wiezienia od lat mundurach a~rnii ·alianckich i s~ ha:dzo. ale to 
na. działaczy na polu zbliżenia polsko-węgier· lS do 20. · bardzo wdzięczne za łaskawie ofiarowanego 

Wsłuchujemy się w treść skargi francuskiej, 
ł1oiendersk!e1. belgijskiej. fosteśmy pełni 
wspókzucia dla przeżyć braterskich narodów 
J>od okupacją, ale jednak mimo woli wciąż czy 
nimy porównania: jak byfro 1jm, a jak u nas. 
Niestety, musimy stwierdzić, ze pod względem 
nieszczęść i męki Polska biła w tej wojnie 
wszystkie rekordy. WysylanQ z całej Europy 
ludzi na roboty do Reichu, ale z samej „GG' 
wywieziono ich w ciągu czterech lat ponad 
milion i sto tysięcy - a więc, jak na stosunki 
polskie, liczbę o1bn;ymia. Obozy byty wszę-

sk1ego odbędą się dnia 12 kwietnia br. w Bu- *** I im papierosa lub kawałek amerykańskiej cze-
dapeszcie uroczys'mści kollciuszkowskie. Amerykańskie biuro kolad~. . . . . . 

Agencja France Presse donosi z N owego 
Jorku, iż -prezydent Truman zamierza odwie­
dzić Winstona Churchilla. który spędza swój 
urlop wypoczynkowy na Florydzie. 

** * Agencja Tass donosi, że w sprawie nie-
mieckich ZQrodniarzy wojennych w Wielkich 
Łukach dnia 31 stycznia 1946 roku o godzinie 
22-ej przewodnicząi;y trybunału generał major 

informacyjne przy kwaterze qlównej oqlosiło .. I 1akoś wcal.~. n'.e u_waz.aią, ze iest ro ·-J?O­
wyniki wvborów gminnych w Bawarii. · Fre- m~eru~ _godności_ mem1eck1e,go aktora lub 111~­
kwencja qłosują.cych była dofć wysoka, wv- mieck1e1 ak

1
tork1 pozosta'11;'ac. w tm.var~ystw1.e 

nosiła bowiem 83.6% osób uprawnionych do oh~ych. ba-, nawet wrog~w„ przecl\yme, um­
qłosowania. z pośród czterech partii po!itycz- kaJą z, wvraznym, le~cewa~eme~ SW?1ch wspóf 
:iych, dopuszczonych do wyborów partia chrze- ro~ako'y .gdyz c1 ~ie- maJą dziś anr ~onserw, 
scijansko - demokratyczna uzyskała 1.204.388 am .nap1erosow. ~m me z tego, oo mozna byl_o 
głosów, partia liberalno-demokratyczna 51.381 zdzierać z. t'.UPO:V w ob~~c~ koncentracy1-
glosów, bezpartyjni i inni otrzymali 7Jl8.373 nych. Zm1e111la się „sztuka memlecka. 
głosy. Leopold Marszall 

Władysław Pawlak 64) 

~~~yci~ot!!!!!!~ w okr!!2a~J' 
wia1koiweij. Zma1mują ją, zamę,oz.ą na śmierrć I sd•e Po1l·s·oe wollllość, a wię:c lirzreba robić 

•te kaity, te psy pa1r51zyiwe, 21aimordwją i ndgdy ndemcom sz1kodę, t!rz·eba P·Ollna.gać Żołnie· 
już z nami słowa nie zamieni, nie powie, nie nz·om radzieckim. Da.lej, mówiiliścire, że ·wy 
doa21eka koińca wojny ani j.aik raiz z ni.rmi maoile kontaikt z takim!, którzy z;nowu trzy­
kJOlll.iec będzie.... m<l!ją łP,cziność z Oe'llltralą na Polskę, a cen• 

Weszła do iZlby i stanęła w progu. Ujrzała -Ty stairra wiedź!IllO, mii1oz i j•aik j1e.siz,oz,e 
matkc; stojącą po środku mieszkania i dwóch ra:z się odieziwies1z nilein•"'aina to w moirde 

Gesitaipow·cy do;pr01Wadzili Kur1pilkową i t.·alla dzriała w porozumbenbu z PQ1lakami z 

Waindizię do tr111miwaqru i odwii•e.żli na An· ta1mtej s11r0/lly foOlllltu. 

'I h ,.. z• rS!Z1ta1dJta. 
niemców cyw1 nyc , ze swastykami. dio1s1ta111i,esiz i nawet ci kłów ni·e w•",,..1lrjie be. 

1.., Klucz z,azgrzyitał w zam1k1u. Wię,ż1niiiomie 

Jeden siedział przy stole i pisał, a drugi szu- j re5 t•e ·ś jiwź iSIZJOzierrbaitia... porderrwa.!i siię na noigi, dnwi ceH oitwo1r1zy-

kał czego.św szafie. My z tobą pomówimy, n.ie h11te1j, w.sizy_ ły rS°ię, s1tanęli na p,rro,g•u żainda1T1mi. 
- Kto to jest? - zwrócił się do Kurpiko. s1t1k10 polWirersiz o tym aoorU1Sie, wbi1e~1arj rsię! _ Kurp·Vk Fra1111c! _ rrz.erkł jedie111 _ raus! 

wei, ten który siedział przy stole, wskazując - ryłkinął l!lia Kump~oiwą - i ty też - 11zreikł Frrain.1us wyme.dJł na k01ryta1rz, diołąozyli go 

na Wandzie. dio Wamdzd. do tnnyiC\h a1r.eS1Zta1I1Jt6'w i sarno•ohodem wię-
- Córka. KiurpdikiO'Wla wizię-!ta ohiUJsrtkę, a Wrundzia ziennym odstawili na Ansztadta. 

- Córka? ... Chodt no tu bliżej... płas1z.czylk i oz1ekaiły pllzy dirzwia1C\h, olbie z.a 
Wandzia ni,Jewnie postą.giła kilka kroków płraJkJarn.e, prz•ejętie. Tuta~ ~edein z gestarp·owców wywOiłał g.o 

d d i pOipl"01Wad1zH z SOlbą. 
o e_ ~:~·się nazywasz? C.eS1taiprO/Wlcy pnzeSltrząisia1lri. oałie mie.sz- Gest1aipowiec puścił Fral!lusia do obsz-e.1-

- Wanda Kurpik„. :kain:i·e, wywa1!1ili WISIZ.y.stiko z Slzra!fy, z siziuf. ne,g·o po.ko·jltl przied SJobą. 
l•ll!d, niils1zioziyli prośa!el, pr,uili pLenz'}"lly, po-

- A znasz Francis:r,ka Kurpika? duiS/ZlkJi. - Usiąidż,cie - rz·eikł niemi1ec, po z1aim-

- To mój brat... Późinieij ooiś SJz~ptaili między siOlbą, jieden kinięciu drzrwi z.a s,obą. 
- Brat ... Łobuz powiedź, za którego powin- F•~a!ll.UIS' S11'1a·d" na1pl'lzeC11·w n1'e1~ ·~a n.~zy bil•„ 

:wsi.ardł i p:i1s 1ał. Ka1:z:aai KU1I'1Piko1We1 po•d(pis·ać, • ~ • · · ...... " ,..„ . ..... 
naś się wstydzić„. Powiedz mi, kto tu do niego · ku ··~~ P"'"r~~ ~·a ru'e"'O ·"u""O a żre ni.•e uimi1ail'&, kruziąlH podpi·sać Wal!l1dlzd. · ' "=• ~" "I" •• r "' Uli' „. · 
przychodził? -Crzy · znai<:>ie J·uszroz181ka? zrai"""'·"tł. 

- Ra1ws I - nz1elkili. "'I -

Wandzia nie zaraz odpowiedziała. Jreden """'iSIXedlł pierw.S1Zy, a za nim Kuir _ 2lnaim„ .• 
N,,~ · -'- "· 'ł '··- t ·ł ··i A Ludwicżiaika? - =' m ·e przy„„iouizri - W'Yl=2.' ust a. pikoJWa i Warn.dzia, a z1a nimi dr'Ugi. 

- Jalk diostalllii·esz w pyislk t•o z1air11jZ bę- Też zinam ... 
dziiesz odipowi.adiał.a na pytoai!lli.e i praiwdę. Sorhordzihl.i po sohodaoch, a ludzie sipode- Skąd . zin.a.cie? 

l'laJi Zll!/WISZ"d nmZ.erz lekko uC\hylone dJnzwi, z f b k. .1 ·.J. Waindlzi łzy naipły!Ilęły do 01oz1u. ..,. ,... a1_ 'fY 1. pra.corwa~1,,,my r.a.z•ean.„. 
- No, kto do ni·ego przychodzi~, z kbm a gdy byili jUJŻ llla wlbcy to z okiim i braimy. A przed wotjrną? 

nraijwięoej pl'lz·eibywał, 1101zma'Wirał, od kogo Kaimi•ein:ilOa Ol!lri•eomi1ail'a. Dł!\1910 nrukt nile nie Ni·e zinarlem ich... . 
do1s~arwatł gaizettkH mówił, ~roza zawis~a nad każdym. Szeptem, I wy namówilirście ioh do naileże<nila 

__ Ja nic ni•e wirem. tajemnicŻo podawało jedno drugiemu wia- do org.aJllli1z.aioji t.ajnef? 

- Nd1e ~i.eStz, wy oholetry ws.zy.sicy niie dOllll101Ść o Zra!Qra111~u Kurpi1koiwiej i Wiaindzi. Firainruś ohw;JJlę jaikby s-ię za.sta.nawlitał nad 

wie1c1ie, póik( WBJ1ll taik dobrze ry:ja me ·011;lić. Ziamaid>Zlka z Nowarkową dł!\lgo stały na oodpowi.edzią. 
Ja.kirch miał ko,Iegów, mówił? t•nz.eoim pię:trże w lmrytar:zu i fartuchami - Nad cz.yim myś!Lsrz? oni pOtWiedzire.ll 

S}'lll ni1e mi1ał ż.a,dJnyoh kolegów, sz1edł do ooeieirały łrzy, j·a'Wi.ące s.i ę w kącioka•ah oc•zru. wsrz. s·tko. Ja.k na1jpiierw dawa.Iiśoiie irm ·ga­

prncy i z fahryiki zara1z wracarł do domu, - J•urż w:ięce) nie ziobaiozymy Kurpi1ko· 1 Z•e.tki do czytainia, jak mówt!iścl•e że naileży 

we gro n.ie obchodziłro mia.st Waindzi - od- we1j - UŻalała się przeci są,s1ad!k8J1lli i są_ z,e szwabaimli waJozyć, że na.leży się do tej 

polWiaidat!Ja Kurpłk101Wa, l.s]a1darmi zatnzyimru.jąroymi rSię przy noi!eij i No- wa1Jlk! orqani·z·o'W'ać, ź•e Armia Czerwona nlioe-

Gdy niemie•c mówirł, FtraaJJusiO'Wli rrobiiłio się 

gorąoo, oz1Uił, źre ozooło ma pokJr}'4e Im-rotplami 
po1tu, zrnozumi·a~ ź.e J'Usz.czak . ó Ludiwllczaik po 
wtedizdle•loi ' o ni.im wszystko ao tylko wi1edz,iet!1. 

Nilemilec prrz.es•tał mów:ić d pa•t•rz}"ł na Fra­
nu1S1i1a. 

- Wii·dzicie, jaik to my wsizyisrtrkio wiemy 
·i :nsi1e potrz.ebowa1Hśmy wais pyta<: ... Przyzna­
jecile, że wy ioh namówiliiści·e? 

. - TaJt, ja - wyiszieiptał wtidz.ctc, ż·e nd1e 
ma oed1u za1pLerarni·e się. 

- My wiemy i o tych, którzy wa•s nd..nó 
wili, o tyioh, oo to tren kio!Il!ta~t marjoą z War­
szraiwą: 

Wi1eoz10trerk - porz,em1knęił10 ·F1raJl'llUlsit0wi w 
myśl1i. 

- C.hcemy byś('ie nam talk sattnio powtiie­
dz.i1etli, pn:yzina.Ji s.ię do łąozrn.o.ści z ni1mi, wil­
dlzę, źe jes~erści,e rozw1111Ili i ni•e będziec'e md 

czasu zabier111li, - Franuś miilczaił. - No, 
ohoemy tyltko· potwie.rd.zernila od was n.ioc wf ę 
cej, my j ruż i1C\h mamy tu z1a1pi1sainych, -
Wistkia1zywa•ł na pa1piery leżące n.a biurlr•u ' m6 
wti~ łrago,dJnii•e po przyjacie,Jsku - chodzi byś· 
diie to potwi1errdziM i poidipi•sa1ld p1'10tt·01k61. 

f1r al!lJUŚ mdik•ztał . 

- Mówoi1e naizw,~s1ka, noL - trzymał pió 
ro w rę·oe i partrrzył na Franrus,i.a badawczo. 

- No, jaik •Srię nazywa ten pi·e•rwszy, t•en 
który dawa1ł wam gazetki? 

Wieoz,0trek- prz·emk.nę·ł10 FrCl!nusie>wi w myś 
~i. 

·(d. c. nJ 
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·.:~~?.~[;1I!:~i~~:~~!~l~1!~ Zakończenie Wyśc~gu Prą~y kolejarzy 
chnika tytułowa, rozmieszczenie depesz, na- Uroczyste wrEtczen1e prem11 I odznacz~n 
główki nad depeszami - to w „Gazecie Ludo- -k d k -- 16dzkieJ• 
wei" niemal arcydzieła . Takie same arcydzieła, pracowni om yre CJI 
jak ,,Odpowiedzi Redakcii" w tymże piśmie. W dniu wczorajszym odbyito się uro- stawały łtwty i wielkie piece, stawały elek transport. Mamy wszelkie dari ku temu, 
Niby nic, niby niewinne, a iakie kokieteryjne czyste wręczenie premii i odznaczeó ko- trownie i fabryki włókiennicze, palil się na aby do tego nie dopuścić. 
mruganie oczkiem pod adresem wszelakiej „roz- lejarzom dyrekcji łódzkiej, którzy, jaje auż hatdach węgiel, a nie było go czym roz- Nasz tabor kolejowy w WY - :kil umów 
parcelowanej" publiczki: „Rozumiem, ach, ro- d 1 ś d śl . tw wieść po kraju, nie było czym rozwieść handlowych z zagranicą zwlęl . ~ za się . z zumiem twói bóll" o tym onosi i my o nie i zwyc1ęs o w z b d . 

spółzawodni<:twie z kolejarzami dyrekcji niszczejących na wybrzeżu darÓ\V z każdym dniem. ta orem przv1ł ą 1 ma-
Czasami jednak ta polityka przestaje być fi_ katowickiej. UNRRA --: i mówilo się wtedy powszech- szyny do warsztatów reperacyjnych. 

n ezyjna. Staje się zbyt wyraźna, zbyt przejrzy- W sali konferency1jned województwa, nie - kto wirnien? Kolejarz! Tajemnica, że podstawą sukcesu jest 
sta. Tak wyraźna, że aż odrażająca. Tak przei- wypelnioneJ po brzegi k olejarzami, w o- Zla praca transportu wprowadzała ba- człowiek - kolejarz, została j,uż odkryta 
rzysta, że aż ... nieprzyzwoita. b ~~ K 't t -i::k · i winna hyć utrzymana. 

D d . t PAP sł ł . d ść ecn'\Jl:>Ci prezesa om1i e u L onom1cme- łagan w całą gosn.ndarkę. W>tedy powsta-wa ru emu roze a wta omo o . . M" · · pv k któ I 
l . . d . "k F k t tk" k g o Rady M1mstr6w, tow. tt. mea i mm1- ta Nadzwycza11na Komis"a _ z s·zerokimi Nic nie wart jest dyre tor, ry n e zna ez1emu w z1enm u ran a no a 1 o on- t k "k „ b R b k' d ' ., · t . . 1 k" · s ra ·arnum acJI o a aTIOWS' iego, e- uprawnieniami _ nagradzać. ale i karać. żyje z kolejarzami, który nie parnię a o t~ktach P.0':'1 1ki~dz~· Ns.z a hBit ekr.ows imD szpie- legat Nadzw\ll('mJ·rri ~ J· Komis fi Rządowej D 'ś · ż b R~.:i · · człowieku, o masach. Każdy kolejarz gtem, me1a m maiorem ee iem. epesza . . . . J - • l W ś . . Zl mamy JU to voza S-0 ą. vuZl się 

PAP k ń . ł · . Ci"ek t ołatka mz. Bąb1ńsk1 omówllł rezu taty Y Cbgu 1 pytanie, 00 ,,rnłynęło na poprawę sytuaoji, prócz pracy może nam dać i coś od siebie. o czy się s owamu „ awa a n . ' . k l . „ " d Jeśl' 
stanowi niezbity dowód WSPóŁPRACY NSZ ?otychczasoweJ p~acy .łódzkiego o eJarza chociaż nikogo nie powiesmśmy, ani nie czasem warto posłuchać lego ra y. ' 
z ADMINISTRACJĄ NIEMIECKĄ". 1 wysunął plan działania na przyszłość. rozstrzelali.śmy? ztożyły się na to trzy o tym pamiętać będziemy, to przy istnieią 

Czy wiecie, jaki tytuł daje tej notatce „Ga- W przemówieniach, wygłoszonych do rzeczy: 1) Zaapelowano do mas kolejars- cych możliwościach technicznych, pora. 
zeta Ludowa"? .,NIEMCY rachowali na współ. kolejarzy, przedstawiciele Rządu dali WY- kich - wciągnięto ich do pracy - odkry- dzlmy sobie na pewno i już nikt nie pow­
działanie NSZ". Zwróćcie uwagę: NIEMCY raz n iekłamanemu uz·naniu dla ich pracy, to, że oprócz. ludzi przy biurkach są ludzie tórzy nigdy tych gorzkich słów, że „wszy 
rachowali. A NSZ?, NSZ, oczywista, nie może a jednocześnie przes trzegli przed upada- na linii I w warsztatach, 2) Skoncentrowa- stkiemu winien jest kolejarz". 
odpowiadać za to, na co rachowali Niemcy. niem s i ę pierwszym sukcesem, bo czeka- no wysiłki na podstawowych zagadnie- !Po okolfcznościowych przemówieniach, 
.Może rachowali niesłusznie? Może band'yd z ją nas nowe trudne zadania. nlach - w tym wypadku na usprawnieniu odczytano listę nagrodzonych premiami 
N SZ - to dobrzy pałrioci polscy, na których „Sukces łódzkiej dyrekcji _ mówił mi spływu węglarek I pociągów towarowych. od 1000 dn 2000 zł za specjalne zasługi ko­
zupełnie niesłusznie rachowali niemieccy ban- nister Rabanowski -..,.- je.st duży. Stała się 3) Wydawano mało rozkazów, ale pilno le)arzy. Są to przeważnie robotnicy i ko­
dyci? Może Niemcy przerachowali się w swych wielka rzecz: koJe,jarz zrozumiał, że olbec- wano skrupulatnie Ich wykonania. Oto lejarze z linii, a jest ich przeszło 200. 
rachubach na NSZ? Ile misternych insynua- nie jest współgospodarzem i odpowiada tajemnica sukcesu! W podniosłym nastroju, okrzykami na 
cji można przemycić, dając depeszy tytuł nieco za pracę kolei!" Sukces ten należy utrwalić. Nasz orga. cześć gości zakończon"o uroczyst<lści zw i ą 
odmienny od iej oczywistej łreścil „Dwa i pół miesiąca temu było fle - nlzm gospodarczy rozrasta się i tr.zeba pa zane z pierwszym etapem walki o uspraw 

Czyżby redaktorzy .,Gazety Ludowej" nie powiedzi ał min. Minc. - Stawały pociągi, miętać, aby nie zahamował Jego rozwoju nieinie transportu. A. 
czytali w okresie okupacji własnej „londyńsko" -
ludowcowej agencji „Wieś"? Mogli się z niej 
dowiedzieć dosyć dokładnych szczegółów, do­
tyczących hitlerowskiej roboty NSZ.„ Czyżby 
redaktorzy „Gazety Ludowej" nie wiedzieli nic 
o slynnej „brygadzie świętokrzyskiej" NSZ. 

która, namordowawszy do syta chłopów kielec- „W przeciwstawieniu do architektury mu człowiekowi, tak mieszka!, Jak mieszka 
kich (między innymi chłopów z BCh), wyco- państw totalnych stawiamy cz.lowieka, Jako architekt Danko. 
fala się z Polski w SKŁADZIE WOJSK NIE- ośrodek zagadnienia" - mówi architekt Kon­
MIECKICH, zaopatrywi;na w umundurowanie, t t D k 

· DOWóDZTWO s an y an o. źywność i amunicję PRZEZ .„ Architekt Danko ma średnie studia technl-
. . • czno- u ow ane, s u 1a na o ee mee wy-

W losie swym nie Jest odosobniony. 

- My nie mieszkamy, my nocujemy zale­
dwie - wtrąca z goryczą kolega architekta. 
- To tu, to tam, na waleta, jak wypadnie. 

SS? Czyżby redaktorom „Gazety Ludowe1 I b d 1 t d' p lit h · ( 
doprawdy ntc absolutrue nie było wiadomo o d . ł h't kt ) . k ń Ak d · . . . • zia arc 1 e ury / 1 u o czoną -a em1ę 
rzeczach. o ktorych ćw1erka1a wszystkie wró- . . . . . Czyż to słuszne - mówi arch. Danko -
b i d h h ł l P 1 k.,.. A i śl' · d I Sztuk Pięknych. Uczen Jednego z na3bardz1ei e na ac ac ca e os 1 r e. 1 wte zą o . . . że w pólmllionowym mieście, jakim Jest Łódt, 

Ółd · ł · NSZ N' i t doirzalych architektów, prof. Swiersz.czyńsk1e-
"'sp. zt1atamu6 . t zlk iEmNc~ ' oh czem~I w go dzięki dużemu nakiadowi pracy zdobywa brak jest mieszkań dla stu kilkudziesięciu ar-
gwe1 no a ce m w1a v o o 1emcac , a m1 czą . tystów plastyków. Łódź, skupiwszy artystów 
d k t · ROLI- N-SZ 1· 1 k' h h'itle wcześnie ciekawe osiągnięcia. Projektt11e ys re me o „ o ro 1 po s 1c • I literatów ,muzyków, plastyków, ludzi teatru, 
rowców, o ich WSPóŁPRACY z hitlerowcami wnętrza polskiego pawilonu w Paryżu i w New ma wszelike dane do rozbudzenia w wielkim 
niemieckimi? Yorku, uzyskuje Grand Prix w Paryżu. W Pol- t 1 ż . k ft 

1 
Łód" 

sce nazwisko jego wiąże się, między innymi, s Y u yoia u ura nego. L musi dać im opie 
W swym przemówieniu w Katowicach tow. kę musi· chron1'ć ludz' których h z budową warszawskiego dworca głównego. ' 1• c ce przy so-Zambrowski zacytował ciekawy dokument: in- bie zatrzymać. 

- Praca artysty - mówi arch. Danko -strukcję NSZ ,,Las Nr 25234", wydaną przez N 
niejakiego Zaleskiego, „komendanta" terenowe- to jasna strona jego życia, to ciągła pogoń do a pytanie. iakie są zadania powojennej ar-

• J h t d · chitektury, arch. Danko odpowiada: go NSZ-owskich szajek. Brzmi ona, w intere- rzeczy coraz wspama szyc , o o rzuceme 
sującej nas części, jak następuje: prac już wykonanych, a dążenie w dziełach - Zaznaczę na wstępie. że architektury nie 

„Musimy dołożyć wszelkich starań i uświa- nowych do wyżyn, w których artysta Bogu należy wiązać z budownictwem, które mieści 
domić łak społeczeństwo, aby wszyscy gloso- pragnie dorównać. Stąd wzloty, wzrosty, da- się w sferze specjalności inżynieryjnych. Ar­
wali jednogłośnie na TO STRONNICTWO jące radość twórcy. chitektura - to dział sztuk plastycz.nych, to 
LUDOWE, KTóRE REPREZENTUJE PAN Znając J>Obieżnie osiągnięcia arch. Danko, sztuka w budownictwie. 
MIKOŁAJCZYK?" warto zajrzeć ·do sanktuarium jego pracy, o- Architektura bierze udział w wychowaniu 

Czyżby pomiędzy panami z „Gazety Ludo- beJrzeć warsztat, przy którym tworzy. I tu człowieka, wywiera bowiem szczególny 
.wcj" a bandytami z NSZ-u został zawarty nie- spotka nas rozczarowanie. Warsztatem tym wpływ na Jednostkę, stanowiąc jej otoczenie. 
p isany, może nawet niewypowiedziany ustnie, jest stół kuchenny w kuchenee ciasnego mie- Poprzednia epoka wpłynęła wypaczająoo na 
milczący pakt: „wy będziecie nas, agitacja i ku- szkania na poddaszu. psychikę cz!owieka. Naszym obowiąz.kiem jest 
lą, popierać przy wyborach, a my .za to będzie- Wydaje się to niemal paradoksem, by czło-1 utrwalić epokę, w której żyjemy. Architek­
my was wybielać przed narodem?" Czyżby ty- wie~ Pr.oj~ktujący ';spani.ałe wnętrza, myślący tura ma być odbiciem epoki, ma się w nlef u­
tulik w „Gazecie I.udowej" był już zahczką 0 Ptękme 1 wygodzie mai ących sfużyć drugie- jawnić duch czasu. 
na wykonanie tego paktu? 1 1 11111~11111111111111111111111111111111111111111111111111111111!111111111~11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 1 11111111111" 11111111111111 Hl111111N 1111111111111111111111111111 

Wydaje się nam, że gdyby nawet tak było, Listy Cz.ytelnikow 
obu partnerów osobliwego nie-dżentelmeńskie- • 
go porozumienia czeka smętne rozczarowanie. Dlaczego elektrownia wygasza 

Zez. światło stale w tych samych 
ni1111111111m111111111n1111111111111111111111111111111111111!1111111111111111111111111111111111111111111111111111111 dzielnicach 

Kcmisia specjalna działa Nie mogąc uzyskać odpowiedzi na tn:iej 
drodze, zwracam się z zapytaniem do Elektro-

clę:!<1ru w kafdą sobot(' I wtorek, jak to ma 
miejsce na Osiedlu Im. Mlrecklegol 

ZoHa Kamltis1ca. 
--o---

W sprawie bilet6w ulgowych 
Działalność Łódzkiej Delegatury Komi- wnl Łódzkiej za pośrednictwem „Głosu Robo- do kin 

s .]i Specjalnej nabiera coraz większego roz- tniczego". Chodzi mianowicie 
0 

spra"'ę Nas robotników nie stać na kupno błletów 
mach u. I cor az szersze koła społeczeństwa do kina. Chcielibyśmy jednak bodaj od crasu 

oszczędnośeiowego wygaszania światła. współpracują z tą ważną instytucją, do czasu skorzystać z bfletów ulgowyc.:h, Ja· 
I t ak na przykład przy pom-0<:y Rady Chciałabym wiedzieć, dlaczego konsekwen- kle można otrzymać na podstawie priynależ-

Zakł adowe i osadzono we właściwym miej- cje tych oszczędności ponoszą stale te same ności do !wią1k11 Zawodowego. Nteste~/ je­
sru, tj. za .kra tkami, magazyniera z firmy dzlelntceł Tak na przykład Osiedle fm. Mlrec- dnak sprawa ta przedstawia się bardzo skom­
Ei~e~t i ~chweikert, przyłapanego na kra-

1 
kiego Jnż 4-ty ru w ciągu drugiej połowy pllkowanle. Bilety ulgowe wydaje Związek w 

dz1ezy tas~y. . eh . j stycznia pozbawione jest światła na pr?eclą!J określonych godzinach, co często koliduje z 
Ostatmo szereg większy spraw Jest pracą i nieraz się na prótno przychodzi, gdyl 

w toku. Delegatura Łódzka Komisji Spe- 12-tu godzin. Jest z tym oczywiście zwil!zany bfletów ulgowych jut nie ma. Byłoby o wiele 
cjalnej przy pomocy Milicji Obywatelskiej zupełny brak wody. Dlaczego Eleltlrownla prościej I celowlej, gdyby ulgowe bilety były 
przyłapała na gorącym uczynku grupę sza- nie rozkłada tego ciężaru na inne dzielntre wydawane bezpośrednio w kasie kina za oka-
browników, którzy wieźli z zachodu mąkę, miasta, I zaniem legitymacji związkowej. 
aparaty radiowe, przyrządy dentystyczne. W dzlelnlczrh robotniczych, tak częst(I po- Sądzę, że dla robotnika, który po ciężkiej 

Radzyner Michał, zamieszkały w Wał- zbawionych światła, młodzież musi się uczyć pracy pragnie trochę rozrywki w kinie, które 
b r zychu, Kumalowa Genowefa z Opola i przy świeczkach, co niezmiernie utrudnl':l na- I tak jest dla niego mało dostępne, należy się 
Frydel Szymon z Łodzi siedzą już za krat- uk.ę . Czy sprawiedliwe jest ponoszenie tego jaklef ułatwienie w uzyskaniu ulgowego błletu. 
kami. 

Całe Klub 

TOLA 
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M A N K IEWICZOWNA 

- Architektura demokracji - to właściwe 
miano współczesnej architektury. Sprawdzia­
nem wszelkich koncepcji i programów jest to, 
czy prowadzą człowieka do szczęśliwości. A 
naturalne i zdrowe rozwiązanie zagadnienia 
będzie wówczas, gdy ośrodkiem jego stanie 
się człowiek. 

- Nawiązując do retimu Hitlera, reżim ten 
tworzy! koncepcje, budując przyszłość w at­
mosferze, która skazywała człowieka na za­
gubienie. R.eżim hitlerowski pominąt człowie­
ka. 

- W Niemczech nie było architektury ja­
ko sztuki. Artyści niemieccy: literaci, muzy­
cy, plastycy, nie mieli miejsca w kraju, emi­
growali. Główny ośrodek wychowujący w 
Niemczech architektów twórców został zam­
knięty na skutek ich upodobań demokratycz­
nych. Brak v architektąrze niemieckiej du­
cha twórczego. Jest to jedynie rzemiosło, 
które obce koncepcje doskonale technicznie 
wykorzystało. 

- My budujemy, ciesząc się życiem . W 
przeciwstawieniu do architektury państw fa. 

szystowsklch, stawiamy człowieka jako ośro· 

dek zagadnienia. 

- W projektach współczesnej architektury 
człowiek i jego sposób tycia stają się przed­
miotem szczególnej troski. Jego warsztat pra­
cy jest miejscem, gdzie najczęściej przebywa. 
Klub związku, to jego lokal wypoczynkowy. 
Miejsca pracy z miejscami odpoczynku niech 
będą połączone drogą, którą otoczy zieleń i na­
syci słoń.ce. Wnętrza, z którymi człowiek ob­
cuje muszą dać mu radość i zdrowie, musz• 
kszia!clć I zadawalać jego wymagania estety­
czne. 

- Jeśli chodzi o wnętrza, biorę udzia! w 
organizowanej w Warszawie wystawie w Mu­
zeum Narodowym. Mając możliwości twórczo, 
mając środki (surowce) i urządzenia pracy, 
matemy naszymi produktami konkurować na 
rynkach zagranlcz'!lych. Dziś narzędziem pra­
cy iost przemysł. Chodzi o to, żeby przemysł 
zharmonizował, się z inwencją artysty. 

- Naszym zadaniem Jest, by opracowane 
z naszych materiałów produkty, oparte o tn­

wencJę artysty, poszły w masy. Na razie 
wewnątrz kraju, a pótnief na eksport. 

- Wypada obecnie oczekiwać kontaktu 
między architektami, a odbiorcami architek­
tury. Gdy ktoś jest chory, idzie do lekarza. 
gdy ma podarte buty - zwraca się do s-zew­
ca. Czemu nie przychodzicie do nas, organi· 
zując obchody w czasie uroczystości, unądza­
jąc świetlice, domy kultury? 

Całe społeczeństwo powinno współpra­
cować z Komisją Specjalną, aże.by wytępić 
pasoż:vtów, szabrowników, złodziei i paska­
rzy, którzy żerują na organiźm.ie naszego 
młodego, odrodzonego państwa. 

Chętnie wam pomożemy, choćby w sensie 
bezinteresownych porad. Pracujemy z myśl' 
o człowieku. Budujemy, by zwiększyć w je-

WySttąpl din.ila 6.11. 1946 r . o godimnie 20-ef. go życiu sumę radosnych doznań. 

T. ..._ _______________________ u...;.p.rru_sz.a ____ ~_·ę.-..o __ w„oz_esn_· __ 1~~1-1s .• :r.e_· __ z_aJJD. ___ a_wi __ amdie __ ' __ st'Oll ___ ik_6_w_._· __ ~I Oll)r, 
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„Batory'', I ,,Sobieski'' 
powracają do Polski 

Międzynarodowa Organizacja Żeglugowa 
zwolniła na rzecz Polski dawne nasze pa­
sażerskie motorowce „Batory" i „Sobies­
ki". 

Przybycie tych statków do Polski spo­
dziewane jest w najbliższym czasie. · 
· Statki te, po przerowadzeniu koniecz­

nego remontu, przejdą do obsługi regular­
nych linii pasazerskich d·o Ameryka. „Ba­
tory" będzie kursował na' linii Gdynia -
Kopenhaga - Halifax - New York, zaś 

„Sobieski" na linii Gdynia - Le Havre­
Santos -

1
Rio de J .aneiro - Buenos Ai­

res - Montevideo, na których to szlakach 
kursowały już przed wojną . 

o-

Pierwszv trans"ort żoł· 
iierzv polskich 

z brytyjskie' strefv okuo · cyjn6!) 
Na statku „Herkules" przybył z Lubeki 

do Gdyni pierwszy transport żołnierzy pol­
skich z I Dywizji Pancernej i Brygady 
Spadochronowej, stacjonujących w angiel­
skiej strefie okupacyjnej. Ogólna liczba 
przybyłych wynosi 410 osób. 

Większość przybyłych zołnierzy brała 

udział w walkach w Belgii , Holandii i 
Niemczech w szeregach I Dywizji Pancer­
nej. Wielu z nich to zdobywcy Wilhelms­
hafen. 

Spadochroniarze brali udział w wal­
kach pod Arnheim. Prawie wszyscy odzna­
czeni są brytyjskimi orderami. 

---o-

Wieści tz cafeq,o lui;a, 
WROCŁA WSKI.E TOWARZYSTWO 

MIŁOśNlKóW IBSTORIT 
Starniem :;?;rana pracowników naukowych 

1'rzy Uniwersytecie Wrocfawsklm powstalo tu 
Towarzystwo V.i!ośników Historii. . 

To\\-arz:v~two stawia sobie za za.danie m. in. 
zaznajamianie szerokich mas z historią Dolne­
go ~ląska. 

Przewodniczacym Towarzystwa został wy-
hranv prof. dr. Karol Maleczyński. Siedzibą 
Towarzystwa jest Uniwersytet Wroctawski. 

. POLSKA EKIPA WY.JECHAŁA 
PO HOLOWNIKI 

Z Gdyni wvjeclJała na statku „neutsch­
la11d" ·ekipa polska. skfadaJąca się z 38 osób. 
oficerów i marynarzv, w celu sprowadzenia 
do portów oiczystycl1 reszty holowników pol­
skich. uprowadzonvch przez okupanta. 

Pierwszym etapem będzie Lubeka. ll:dzie 
znajduia się dwa pol~kie, gotowe do zabrania 
holowniki. Będą one przeprowadzone do 
Gdvnl. Dalsze . jednostki nale7;v jeszcze odszu 
ka~ i ppy;rntowRć do zahrania. 

EŁK MA SWÓJ TEATR 
'\V tych dniach odhvlo się uroczyste otwar 

cle mieiscnwe.e:o teatru. Na inauiwrację wy­
stawiono „Moralność Pani Dulskiej" Zapolskiej. 

Zespół teatr'! sklada się 7. sil amatorskich, 
które niedawno przyhylv z Kowna. gdzie pra­
cowały od 1926 roku. ~hecny występ zespo­
łu jest pierwszym na ziemiach polskich. 

SZUBIENlCA DLA KAT A LUDNOŚCI 
POLSKI.EJ 

Sąd Specjalny na sesii wyjazdowej w Pło­
eku, w drugim dniu rozpraw. skaza! na karę 
śmierci b. żandarm.a~ w Drobinie, Frydrycha 
Klinszpana za pastwienie się nad Polakami w 
czasie okupacji. 

LIKWIDACJA ZBRODNICZEJ SZAJKI 

Władze bezpieczeństwa powiatu p!ockiego 
zlikwidowaly szajkę, która na terenie kilku 
gmin dokonała Hczllych na'Oadów rabunko­
wych. Aresztowan1rch zostało 11 opryszków. 

CIEKAWA WYSTAWA W ZŁOTOWIE 
Polski Związek Zachodni urządził w Zło­

towie wystawę, obrazującą życie, walkę I 
pracę ludu polskiego w ziemi złotowskiej w 
czasach zaboru. On1;anizatorem wystawy hyl 
ob. Jzvdor Mackiewicz. b. kierownik Piątej 
Dzielniqr Polaków w Niemczech. 

KRAKÓW LICZY PONAD 400 TYS. 
MIESZKAŃCÓW 

Obrembie wielkiego Krakowa włączono 
trzvdzieści jeden qromad i gmin tak że lud­
n~ść K~ak;owa liczy dzisiaj po~ad 400 tys. 
m1eszkancow. Przed wojną ilość mieszkańców 
wynosiła 260.000 tys. 

BA WEŁNA MEKSYKAŃSKA DLA POLSKI 
. W najbl.iższych, dniach przybywa do Gdy­

ni w-" '"dme Gdanska amerykanski parowiec 
„Cane Domingo" z większym ładunkiem ba­
wełnv 7~ 1 a nowanej w portach zatoki meksy-
kańskiej. · 

PIERWSZA LICHTUGA W PORCIE 
-':; GDAŃSKIM 

w porcie gdańskim ładuje obecnie węgiel 
p1nwsza hcbtuga morska jaka po wojnie we­
szła do portów polskich . Jest to radziecki sta­
tek „Pargas". Lichtugę przyprowadził holow­
nik „Mohuczy'', który po załadowaniu węgla 
odholuje ją do jednego z portów rad~ieckich. 
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60 trsiecr ksiaiek D I kich 
zebrała Polani radziecka dla kraiu 

Wychodźctwo Polskie w ZSRR bardzo ży- choćby rezultatów. Posypały się dary mające 
wo reaguje na wszelkie przejawy życia poi!- przynajmniej częściowo zapełnić straszną 
tycznego, gospodarczego I kulturalnego Pol- wyrwę, powstałą na skutek barbarzyńskiego 
skt. Szczytna ambicja Polonii radzieckiej ka- wyniszczenia księgozbiorów polskich przez 
że jej dążyć do tego, by wziąć jak najżywszy hitlerowców. 
udział w odbudowie ojczyzny, toteż gdy Za· Na pierwsze miejsce, rzecz - jasna, wysunę­
rząd Główny Związku Patriotów Polskich rzu- ły się obwody dysponujące największą Ucz­
cił hasło zbiórki książek polskich dla kraju, bą książek: lwowski, wileński, stanlsławoW8ki. 
działacze terenowi Związku zakrzątnęli się Biblioteki niewielkie, ale za to bardzo cenne, 
gorliwie dokoła tej sprawy. zawierające wydawnictwa XVII - XIX wie-

Idea zbiórki i zakupu jak największej licz- ku, zebrały obwody centralne i wscho~nle 
by książek i przekazania ich do kraju w po- ZSRR. W rezultacie dziś już możemy stw1er­
staci szeregu bibliotek gminnych im. ppz i dzić poważny si1kces naszych poczynań na 
jednego księgozbioru dzieł naukowych dla no- tym odcinku. Cyfra 60.000 zebranych i za.k.u­
wozałożonego Uniwersytetu Łódzkiego spot- pionych książek polskich mówi sama za sie­
kała się z należytym uznaniem ze strony spo- bie. Już w chwili obecnej ZPPr jest w 'ltanie 
łeczeństwa polskiego w ZSRR. Akcja zbiórko- przekazać krajowl kilkadziesiąt bibliotek 
wa objęła wszystkie obwody, w których moi-. gminnych. 
na było spodziewać się po niej minimalnych I Zebrany przez nas księgozbiór zawiera 
11111111n1111111111u11111t1t111ł111111111T11fłł11111ru111111111•11111111111111n1~111111111lllll1111111łlłllllllllfll11111111111111111m11U1lłlllli11111111110llll11111111nlllmn111nt11lllłlll1n11111rnllł11u1111mllllllll111111Ulll 

Za oś ladczeniaml id czyny 
Czytelnicy „Głosu · Robotniczego" pr:zypo- w dyskusji, że tam, gdzie współpraca jest r:ze. 

minają sobie wywiady, które przedstawiciele re- tein.a, tam i produkcfa dźwiga się w górę i kra­
dakcjl przeprowadzali z aktywistami obu partii dzieże skuteczniej można :zwalczać i Rada Za. 
robotniczych PPS i PPR Wypowiedzi człon- kładowa sprawniej pracuje dla polepszenia by­
ków obu partii świadczyły o tym, że współpraca tu pracujących. Tak więc na przykład na terenie 
zacieśnia się, że współpraca partii robotniczych Widzewskiej Manufaktury współpraca się za. 
weszła na tory planowego regularnego współ- cłeśnia. 
działania dla umocnienia jedności klasy robot- Słusznie :zaznaczył tow. Szewczyk (PPS), że 
uic:zej, zbliża sie dzień wyborów - obie nasze partie 

Oświadczeniom towarzyszą czyny. Parnię- muszą zdać ten egzamin celująco, jak na partie 
tamy, jak tow. Tatarkówna (sekr. PPR dzielnicy robotnicze przystało, 
Widzew) i tow. Najder (przewodn. PPS tejże W rezolucji zebrani stwierdzili, że należy 
dzielnicy) - wypowiedzieli się za konieczno- bardziej jeszcze zacieśnić współpracę obydwóch 
ścią urz,ądzania wsuólnych zebrań aktywu dziel- partii. Przedstawiciele obu organ~acii parłyj­
nicowego. nych stwierdzają, że nie uda się reakcji rozbić 

Pierwsze takie :zebranie już się odbyło dnia jedności klasy robotniczej. Postanawiają ener-
30 stycznia br. W atmosferze zgody, w szczerej gicznie usuwać wzajemne nieporozumienia i 
trosce o dobro klasy robotniczej obradowali tym samym wytrącić broń z ręki reakcji. 
członkowie komitetów dzielnicowych, przewod. Doceniając doniosłą rolę Rad Zakładowych 
niczący i Rekretarze kół fabrycznych PPS i PPR członkowie obu partii postanawiaj~ nadal zgod. 
oraz przedstawiciele organizacji młodzieżowych. nie wsp6łpracować w Radach Zakładowych wes-

Jak słusznie powiedział tow. Naider (PPS) pół z bezpartyjnymi robotnikami i zgodnie agi. 
- musimy usprawnić współprac'!, razem praco- tować i głosować na listy jed ·rnści robotniczej. 
wać na terenie fabryk - trzeba bardziej jeszcze Konferencja PQSłanawia na dzielnicach par­
uregulować terminy zebrań komisji porozumie- łyjnych przeprowadzić szeroką kampanię, celem 
wawc:zej. Niech Clo naszych kńł u(l.rtvjnych I zorganizowania bry. gad robotniczych dla akcji 
idzie przykład z góry. świadczeń rzeczowych, Zorganizowane brygady 

Działcze fabryczni, jak tov•. Jarzębowski I zostaną <'ddane do c\yspozytli Związków Za-
(PPS), tow. Grabowski (PPR) i inni podkreślali wodowych, T. 

Związ'eik Rewi.zyj1ny S:>óldzie1n! R. P. ko1n.tvm•uu ; ąc e1ktcje r\,a1l!n1ego Utspraiwni':l.1n1ia 
dtz~adai!nJości apa.ratu sip6łdtzieiloz1ego w kraju, zw,oła~ w tym roikm jurż drugą !DO!Illfe-ren­
oję S•WV'Clh prac•owni.ków terenowy>cih. W dniu wcizoll'aiS'ZY'Jll t;. cin. S bm. ro1zip01C1?:,ęła 
s,'e k.orn f.er ein,oi•a 1.r; e'!'oW'l'1; i.-ńw rl '7i a•łów sp ołtelc:iz11110 - ""'' cih oiwawczvcih ( wo1! ewó dz:Jc'l1oh) 
01k1rę,qćiw Zwią1zik1U. . 

z,aqa•ja•lą·c konferenc.'e dyr Ro•zwadowSlki - stwierdził te ruoh s.póldzi1elozy, O!Pt·e•r·a 
się na z.a•sada.ch r.01azde1slkioh. Ale zas,:idy te to tylko s•t1r,oma forrmah11a. Is·t.c)ltą z.a.gad­
nieni•a iers~ treść . jalką z1as-adoim tvm na„·foj1emy Naijbardzi,ej U1r0tc'ZJ"S•te i a1U'fioryita1tywnie 
sfo,rmiuł-01Wal!l1i 1a z1a1sad ni•e _wvs·fa1rozry. Eqz,ekuitY-wę za.S1aidio1m r1oicizde•ls!kim nad1';!j •ą po­
,grz•cz1eqólne kra1je prz.ez zdo1byic11e d~·a ru1cfu'l.I •s<półd<rielcz,ego naJ.eżl!l1el pozyiC1)1 w ży­
Cliu spoiłe•C1Zlll•O-q,051P•oda1rozym •ora1z pirziez stworzenie zie srpółdzieil'C'zoścr! roohu ma1S10-
wego, ściMe Z"Wlązaineqo z ruchem 'P'Olll•tviC'Znym I z•a!Wlodowyim światta pracy. 

Związek Rewiiz}"Jny S:pó'łdzi•eilni R. P., rnroireiz•e'lllt'Ulj •ąicv e<a •lo,ść rucfuu S1PółlclJzileiloz.e­
go, jes1 wyra1zicieileim jeq.o ide-dl'oqlii. Czuwanie nad prziest1rz1ega1IJ11em z•ais,ad i ział,o­
żień 51p6łdzieloz10IŚci na.Ierży do na)iwarżni•el.sttyieih obowiąizlków prlllCIO!WIIl•i!k.a tierE!llllO•w·e­
go i pod tym k11item wlid.'7.'enia trzeiba wykonywać i plarn1orwać pr8!oe w POISIXCIZ•ególnrych 
woj,e-wódlz~rw>aiah. 

Obraidy lkion•ferenioji obUaz,OIIlle są na przeciąg 2-oh d!Ili. 
----:0·---

Teatr. n1uzą•a i §ztuha 
TEATR l(AMERALNY DOMU ŻOLNlERZA 

Codziennie o godz. 19.15 komedia Tadeu­
sza Rittnera pt. ,.Głupi Jakób" w ,vykonaniu 
zespclu kameralnego D. Ż. Udzial biorą: Lud­
wik ~empoliński. Micha! Melina. Maria Kaniew 
ska, Zdzisław Relski, łialina Bielicka, Janina 
Draczewska, Barbara Norwetówna, Jan Kacha 
nowicz, Adolf Chranicki, .Terzv DuszyJ\ski. 

TEATR W. P. dz,iiś o go.cl.z. 19 min. 15 
Ostrożnie świeżo malowane Fa1u1chois po 
ra•z 01s•l·a•tni !Ilia pr•z.edsta•Wi•eillliru w i1eozoro­
wym, Udtzi,aił bio1rą: Jaoeik Wo1s.i.e<zerowicz, 
Godllewslkia, Jezi.ersikia, Łabuń,slka, LU1oz·yoka, 
Mr01?Joiws1ka. Da.c:z:yńiska, Ha·ńozia, Łaipi1ciki i 
Moidrz1ewslki. Jut1m pO'W'ra•c,a na a1ruS1z po ki.I 
k'llldl!l'l1orwej ipirz<erwi<e ·spoiwodo•wa1neJ ni,edyis. 
po:z:yicją nieiz1Tówtnanie; -0dtwó,ro:z:ymi Zt11zanny 
J,amil!liy RIOl!Jllain.6W1n.y naijwiękS1zy s.uloC'ets Te•a­
!lru Woij1~a POll•s•ki·ego Wesele Flg•a Beia.u 

DR. ZYGMUNT LATOS"m:WSKI 
W FILHARMONII, 

W pi•ą,tek, 8 bm. n.a wiebkim k1oaroetcle 
symfolni,cizl!ly>m sit.aniie pr.zy pUtLpicle dyiryg>ein 
ta długo.l•etni dyi!'le<kit•oir opery !PO!ZnańJSkiej. 

b. dyirelotor ~alflSltiwiowe!J FilhairmOIIllli w Kra­
~Cl'Wie Dr. ZyigmU'Illt La~>O>SIZ1e<W'Skrl.. Nam Z.tll8-

kom1ty ·gość pOipriowadzi oziw,BJrtą •symi.Olllllę 
B·raihms1a. - Mari.a Wiillkoonirsikia odegra lum 
.cie1r•t for,tepiaią,owy Oz•aij11Dows!ki•ego, Bilety 
sprz,eda1e ka.s,a kin.a BaHyk - Nairu1iorw,i.oza 
20, od 10-14. 

Konkurs śpiewaczy polskiej 
YMCA w Łodzi 

IIIllalI'ch~1s w pl'lz-elkil;adzie Tadeuisizia Bioy.a-że- Kolo Muzyczne Polskiej YMCA organizuje 
~eń·slk~eg.o. Obsia.dta prem.i<e1rowa: Gil'laibow- pierwszy w tod?Ji konkurs śpiewaczy, ·w któ­

~a. ~Olre•dka, Romainówna, Daim.ięeiki, Gra- rym uczestniczyć mogą młodzi śpiewacy i śpie 
b-O/Wls1k1, · KirSJs'IllowieokL, Łapińs.ki, Skw1ski i waczki dó lat 35, zamieszkujący w Łodzi lub 
Wlo1J:<Łe,jko. De•loomoj1e i k,oS't.iuimy O. A'tera. na terenie woj. łódzkiego . 
P•oiczą't•ek pl'lz1ed.s1t<arwień WeseJ.a Figarra o gio Sąd konkursowy składać się będzie z za-
dzdlllie 18 mil!l. 45. proszonych . przedstawicielii sztuki śpiewaczej, 

TEATR POWSZECHNY TUR oo<dzieinrni.e 0 organizacyj i uczelni artystycZl!lych, Polskie­
g.oidlz. 19 mln. 15 clieSJz,ą.c,a się wie·L'kiim p·o- go Radia i Polskiej YMCA w os·obach jej kie­
woiC::l!ze1I1i•e1m pięlkl!l.a sztulkia Didkel!lJsa rownika programowego - H. Nlooilrskiego i 
świerszcz .za kominem w do.siłoonaibei mży- kierownika Kola Muzycznego - B. Niemys­
serii Stain~sł!awa Daiczyńs1ki,ego, opraiwie •de- kiego, 
ko1ra.cyj>IJ.1ej · i !1101stirui~rwwej St. Cegiielsikieg·o, Regulamin konkursu przewiduje m. in ko­
z nową. ilus1traiCJją muizyoZl!lą, Mieczyis•ława nieczność wykonania przynajmniej jedn~go u­
Mi,erze1j•ewis.kiego. Obis•a,da: Billing, Cz,oo_g,e- tworu z polskiej muzyki współczesnej. Infor­
ry, Hainin, Ja·kwbińs1ka, Pie.t•raiS>z:ki!ewi<czowa, I macie i zapisy wyłącznie w m-cu lutym w se-
so.guokl, B10if1ows1ki, MalisizeiwSiki, P1100.v- kretariacie Polskiej YMCA w Łodzi, ul. Mo-
islkii1, Pi•etra·-:::zkiewicz i Sz'Ulbkl!:.. niuszki 4a, codziennie od godz, 16-ei do 18-ej. 

dZiesiątki roczników czasopism polskich, jak 
„Tygodnik Ih1strowany", „Ateneum", „ Wę­
drowiec" i „Kłosy". Bogato przedstawia Rię 
dział literatury pięknej, w którym znajdujemy 
pełne wydania pism Mickiewicza, Słowackie­
go, Krar.ińskiego, Kondratowicza (Syrokomli) 
Fredry. 

Do ważnych nabytków należą również Wa­
cława . Potockiego „Jovialitates albo fraszki 
rozmaite'', wydane w 1747 roku , komedie Za­
błockiego, W6jcickiego „ StarożytnE! przypo­
wieści" i „Stare gawędy i obra~y", oraz „Pis­
ma Ignacego Choćki, wydane przez Zenona 
Przesmyckiego (Miriama) „Pisma zebrane" 
Cypriana Norwida, a także poważne wydaw­
nictwo „Sto lat myśli polskiej". 

w dziale historycznym zwraca na siebie 
uwagę specjalną biały kruk „Marcina Kro­
mera biskupa warmieńskiego, o sprawach, 
dziejach i wszystkich inszych potocznościach 
koronnych polskich Ksiąg XXX" książk~. wy­
dana w Krakowie w 1611 roku. Na wytozme­
nie zasługuje również wydany przez Francisz­
ka Obniskiego" Dziennik posiędzeń Izby po­
selskiej w czasie sejmu Królestwa Polskiego 
w roku 1820 odbyteqo" , Joachima Lelewela 
„Polska wieków średnich", Adama Nantsze­
wicza „Historia Narodu Polskiego" i szereg 
pamiętników. 

W dziale nauk społecznych należy wymie• 
nić rzadko spotykane obecnie pierwsze wy­
'danie polskiego przekładu „Kapitału" Mark· 
!'>a, dokonanego w 1884 r. przez Ludwika Krzy· 
wickiego. 

Wśród zebranych książek znajdują. się 

Encyklopedia Orgelbranda i I111strowana En­
cyklopedia Staropolska Glogera. 

Księgozbiór naukowy wzbogaci skąpe zbio· 
ry nowopowstalej uczelni i ułatwi przez to 
studentom zapoznanie się ze skarbami litera­
tury i kultury polskiej. 

Akcja zbiórki i zakupu trwa. Zarządy lo· 
kalne i działacze terenowi ZPP nadal ją kon­
tynuują, zbierając księżki wśród ludności pol­
skiej i zakupując cenniejsze wydawnictwa w 
magazynach bukinistycznych. 

Fakt zbiórki tak poważnej ilości książek 
puez Polonię w ZSRR dla potrzeb kraju jest 
żywym świadectwem jak gł?bokimi nićmi 
związana ona jest z życiem całego narodu. Ze 
wszystkich ośrodków wychodźctwa polskiego 
Polonia radziecka uczyni niewątpliwie naj­
więcej dla Polski Z powrotem jej do ojczyz­
ny zyskamy niewątpliwie dziesiątki 1 setki 
tysięcy ofiarnych budowniczych nowej de­
mokratycznej Polski. 

Posiedzenie komitetu dzielnico· 
wego PPR - Prawa Górna 

Polska Pania Robotnicza zawiadamia wszys 
tkich cztonków komitetu dzielnicowego, iż w 
dniu 6 bm. o R;odz. 17 odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego. Obecność obowiąz­
kowa. 

Odczyt w Domu Propagandy PPR 
W czwartek 7 lutego o godz. 18 w sali Do. 

mu Propagandy PPR. ul. Piotrkowska 262, zo­
stanie wygłoszony odczyt pt. „Dekret o unaro­
dowieniu przemysłu i o ramach inicjatywy pry. 
watnej". Odczyt przeznaczony jest dl.a szero­
kich mas inteligencji pracującej, wygłosi go zna­
ny prawnik. 

Walne. zebranie młodz;ety 
przy Z.Z. Włókienniczym 

Rady Zakladowel Wydział Mtodzieżowy 
przy Związku ZawodoWTrtn Wfókienniczym 
Oddzia! w Łodz,i, zwotuie w dniu 9 lutego 
walne zebranie przewodniczących Sekcji M!o 
dzieżowych, przedstawiciefi mtodzieży w -Ra­
dach Zakładowych i delegatów młodzieży wy­
delegowanych przez Rady Zaktadowe. Rady 
Zakładowe winny dopilnować przybycia dele­
gatów młodzieżowych na wyżej wymienione 
zebranie. 

Zebranie odbędzie się w Domu Zwi<1zków 
Zawodowvch, ul„ Strzelecka 2, pokój 204. 

Wezwanie Cechu Krawców 
Cech Krawców w Łodzi wzywa swych 

czło11ków do niezwłocznego . wpłacania ofiar 
na pomoc zimową do biura Cechu przy ulicy 
P-0tudniowei 11, pokój Nr. 2. 

Zaznaczamy zarazem, że zgodnie z uchwa 
tą Komitetu Pomocy Zimowej, pracodawcy, 
niezależnie od wlasnych zadeklarowany ch 
składek, obowiązani są do zbierania ofiar od 
swoich pracowników i wp!acenia tych sum do 
biura Cechu. 

Jednolity plan kont 
Od l-g-0 stycznia 1946 r. obowiązu}e w pro 

wadzeniu księgowości stosowanie „Jednolite~o 
planu kont". 

Polska YMCA po zorganizowaniu I-go kur­
su rachunkowości pod przewodnictwem prof. 
S. O. tt. Dr. J. Dzięgielewskiego (Cztonka Ko­
misi i Rzeczoznawców dla opracowania ramo­
wego planu kont) - podaje do wiadomości, że 
zapisy na następny kurs przyjmuje Sekretariat 
Ogniska codziennie od godz. 9-20, ul. Moniusz 
ki' 4a. Pragniemy nadmienić, iż prowadzony 
będzie równocześnie Kurs księgowości prze­
bitkowej , w ramach planu kont. Ilość miejsc 
na oba kur.sy ogranic.zona. 
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I .NA DR~CZĄCE PYTANIA : I 
co TO ZNACZY? o M z CO TO JEST? 

GDZIE 
KIEDY? 

ODPOWIEDŻ: 

• 

TO LOTERYJKA DLA 
WSZYSTKICH. 

TO GRA TOWARZYSKA BEZ 
HAZADRU, LECZ PEŁNA EMOCJI 

TO PRZYJEMNY ODPOCZYNEK 

PO PRACY W JASNYM, PRZYTULNYM LOKALU 

Gdzie? - Narutowicza 20, weiśtle z bramy kina „BAŁTYK" 
KIEDY? CODZIENNIE OD GODZ. 17 DO 23.' ~ 

POCZĄWSZY OD DNIA 7-GO LUTEGO ' I 
Impreza: Łódzkiego Miejskiego Komitetu Odbudowy Warszawy. I 
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Centralny Zarząd Przemysłu Włókienniczego w Łodzi 
poszukuje: 

I) inżynierów i techników przemysłu włókienniczego. 
2) inżynierów: mechaników, elektryków i chemików, 
3) ekonomistów, 
4) finansistów i buchalterów, 
5) nauczycieli zawodowych szkół włókienniczych, 
6) specjalistów z dziedziny organizacji przemysłu. 

Podania wraz z 2 życiorysami nadsyłać do 

WYDZIAŁU PERSONALNEGO 
Centralnego Zarządu Przemysłu Włókienniczego 

Łódź, Al. Kościuszki 4. 

OGLOSZ 
Zarząd Miejski, Wydział Techniczny, Od- St. Jaracza - dla 3 dorożek, 37) Piłsudskieqo 

dział Ruchu Drogowego podaje do wiadomo- przy ul. Narutowicza - dla 4 dorożek, 38) 
:ki właścicieli dorożek, że wyznaczone zosta- St. Jaracza przy Kilińskiego - dla 5 dorożek, 
ly na ulicach m. todzi następujące miejsca 39) Armii Ludowej przy Narutowicza - dla 
pnstojn dla dorożek konnych: 4 dorożek, 40) Plac Dąbrowskiego - dla 4 

1) Al. Unii przy Srebrzyńskiej - dla 4 dorożek, 41) Dr. Kopcińskiego przy Narutowi­
dorożek, 2) Hipoteczna przy Limanowskiego- cza - dla 4 dorożek, 42) Dworzec Fabryczny 
dla 4 dorożek, 3) Kniaziewicza przy Zgierskiej - dla 12 dorożek, 43) Sienkiewicza przy Da­
- dla 4 dorożek, 4) Wspólna przy Zgierskiej szyńskiego - dla 6 dorożek. 441 Nawrot przv 
- dla 4 dorożek, 5) Bałucki Rynek przy Zgier- Kilińskiego - dla 5 dorożek, 45) Prez. Roos-
skiej - dla 5 dorożek, 6) Ogrodowa przy No- welta przy Piotrkowskiej - dla 3 dorożek, 
womiejskiej - dla 5 dorożek, 7) Zachodnia 46) Przędzalniana przy Armii Czerwonej -

· przy 11 Listopada - dla 5 dorożek, 8) Gdań- dla 4 dorożek, 41) Targowa przy Marsz. J. Sta­
ska przy 11 Listopada - dla 4 dorożek, 9) lina - dla 6 dorotek, 48) Sienkiewicza przy 
Jerzego przy Cmentarnej - dla 4 dorożek, 10) :Marn. J. Stalina - dla 4 dnrożek, 49) Wiqurv 
Żeligowskieqo przy 11 Listopada - dla 4 do- przy Piotrkowskiej - dla 4 dorożek, .50 Prze­
rożek, 11) Żeromskiego przy 11 Listopada - ina pzy Piotrkowskiej - dla 3 dorożek t>! • 
dla 4 dorożek, 12) Zawadzka przy Gdaf1skiej Ab•arrowskiego przy Kilińskiego - dla .J do­
- dla 4 dorożek, 13) śródmiejska przy Gdań- rcż1-~!< 52) Łęczycka przy Ni!.piórkowski~.J-' ·­
skiej - dla 4 dorożek, 14) ~ródmiejska przy d:a 4 dorożek, 53) Sieradzka przy Piotrgr·w. 
Piotrkowskiej - dla 5 dorożek, 15) Żerom- skieJ - dla 6 .dorożek, 54) Bednarscd przy 
skiego przy Legionów - dla 6 dorożek, 16) Rzaowskiej - dla 4 dorożek, 55) li •rharsk<i 
Lipowa przy 6-go Sierpnia - dla 4 dorożek, przy Fabianickiej - dla 4 dor.Jżek, ~3, Le-
17) 6-go Sierpnia przy Gdańskiej - dla 3 cznicza przy Rzgowskiej - dla 4 do·ofok 
dorożek, 18) Wólczańska przy Legionów - 51) Łączna przy Czerwonym Rynku -- dla 3 
dla 4 dorożek, 19) Legionów przy Al. Kościu- dQJożek, 58) Mochnackiego pr.ly Rzgows.K ej-­
szki na placu po synagodze - dla IO doro- dla 4 dorożek, 59) Karpia przy Rzgow.;kiej -
żek, 20) Pogonowskiego przy Andrzeja - dla dla 4 dorożek, 60) Moniuszki przy S11< 1kiewi-
4 dorożek, 21) Żeromskiego przy Andrzeja - cza - dla 6 dorożek, 61) Przejazd plac po 
dla 4 dorożek, 22) Andrzeja przy Gdańskiej- „Union" ~ dh .1 .J dorożek. 
dla 4 dorożek, 23) Al. Kościuszki przy Andrze- Urządzanie postojów w miejscach nie obję 
ja - dla 5 dorożek, 24) Zamenhofa przy Piotr- tych powyższym spisem jest wzbronione. 
kowskiej - dla 6 dorożek, 25) Gdańska przy Winni nieprzestrzegania powyższego będą 
Zamenhofa - dla 3 dorożek, 26) Żeromskiego pociągani do odpowiedzialności karno-admi­
przv Kopernika - dla 4 dorożek, 27) Łąkowa nistracyjnej z art. 21 ustawy z dnia 7. X. 1921 
przy Kopernika - dla 4 dorożek, 28) Dworzec r. o przepisach porządkowych na drogach pu­
Kaliski - dla 12 dorożek, 29) Bandurskiego blicznych (Dz. U. R. P. Nr 89 poz. 656) w 
przy Piotrkowskiej - dla 5 dorożek, 30) Żwir- brzmieniu rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
ki przy Wólczańskiej - dla 4 dorożek, 31) Ks. pospolitej z dnia 14. Il. 1928 r. (Dz. U. R. P. 
Skorupki przy Stanisława - dla 4 dorożek, Nr 18 poz. 151) i dekretu z dnia 16 listopada 
32) Piłsudskiego przy Pomorskiej - dla 5 1945 r. (Dz. U. R. P. Nr 56 poz. 312) przewi 
dorożek, 33) Szterlinqa przy Pomorskiej - dla dującego karę do 10.000 z!. grzywny i 6 ty-
4 dorożek, 34) Południowa przy Piotrkowskiej godni aresztu. 
- dla 6 dorożek, 35) Południowa przy Kiliń- Łódź, dnia 4 luteqo 1946 r. 
skiego - dla 5 dorożek, 36) Piłsudskiego przy ZARZĄD .MIEJSKI W ŁODZI. „.mzar:mm„„ ......... „_. .......... „ ... „„„.„.iaiE!ll!~llm::m::::::::===m• 

OBWIESZCZENIE OGŁOSZENIE 

Ministerstwo Oświaty rozpocznie w lutym 
Zarz:id Miejski w Łodzi podaje do publicz- br. w Łodzi kurs uzupełniający dla kierowni­

nei wiadPmo~ci, że na terenie m:'.lsta umiesz- ków i wychowawców zakładów opiekuńczo­
czone są znaki n~trzegawczo-zabezpieczające wychowawczych. Kurs hędzie beznlatny i be-
l tablice drogowe. dzie trwał 3 miesiące. 

Znaki te i tablice służą do zapewnienia bez Podania wraz ze ~wiadectwami wykształ-
?ieczeństwa publicznego i usprawnienia ruchu cenia należy składać w Wydziale Opieki Sno­
drogowego a iako takie winny hyć pod cpie- lecznei Zarządu Miejskiego w 1· odzi - ul. Za 
ką catew1 społeczeństwa . wadzka 11, II piętro. pokój Nr. 214. 

\A· zw::1zku z powyższym, Zarząd Miejski Podania osób, które nie ukończyły szkoły 
w 1.riclzi 03łrr.ega, że winni rozmyślnego usz- powszechnej nie będą rozpatrywane. 

kodzenia lub zniszczenia wyżej wymienionych -----------------• 
znaków i tatlic. będą pociągani do odpowie-
dzl:il:loś~i hrno-administracyj11ej z art. 21 u­
stawy z dma 7 paźdz.iernika 1921 r. o przepi­
sach porznclkowych na drogach publicznych 
(Dz. U. R. P. Nr. 18, poz. 1.'il) i dekretu z dn. 
16 listopada 1945 r. (Dz. U. R. P. Nr 56, poz. 
3:21 przewiciuiącego karę do 10.000 zł grznv­
ny 1 6 tvgodn: aresztu: karalne są również u­
si/cwanie pomoc i podżeganie. 

Łódt, dnia 5 lutego 1946 r. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 

Powaźna instytucja poszukułe 

I I 
10-cio izbowe o 

na biu•ro ewent w budynilau pofabrV'CZ­
nym naichętlfli·ej z maqazvnem. 

Zwrot kosztów remo•ntu. Zgłosizenia na 
piśmie pod „Bardzo pilne" do Adaniniistra­
tji „Głoou Robo•bniozego.'• 

Kina 
„Polonia" (ul. Piotrkowska 67) „Tęcza" (ul. 

I 
Dyżury aptek 

Rembielińskiego - Gdańska 90. 
Szymańskiegv ·- Rokiciriska 8. 
Zundelewicza - Piotrk. ~wska 2' 
Szlindenbucha - Srebrzyńska 67. 
Kasperkiewicza - Limanowskiego 1. ~ 

ZAWIADOMIENIE 

w dniu 7 luteg o 46 r . (czwartek) o godz. 
18-ei w lokalu PPS dziel. Sródmiej1s1ka - Pra 
wia ul. Andrzej.a Nr. 46 odbędzie się Koaite• 
rencja Przewodniczących Kół Paibryozn}"Oh 
PPS i PPR .z terenów naleiżących do dziel­
nioc STódmiej1ska - Prawa i Koz[ny. 

Pi'Ot•rkowsika 108) - ,,Jeden i naszych 
samolotów zaginął•'. „Wisła" (ul. Prze­
j-aizd 1) „Adria" (ul. Mdlils.z. Stal!ina 2) 
- „Jadzia". „Bałtyk" (ul. Narutowicza 20) 
„Gdynia•' (ul. Przejazd 2) „Skirzydlaty Do­
rotkariz'' „Stylowy" (ul. Kil!r'1S1k.iego 123) -
,,PiętlI'lO wyżej", Włókniarz." (Zawadzika 16) · 
„Hel" (ul. Legi()l!l.ÓW 2-4) - Film pro­
du:kcj1 polsilciej „~zez łzy do szczęśoia". 
„Robotnik" ul. Kilińslkdego 178) - ,Wielki 
Warlc" ,,Tatry•' ul. Sienkiewicza 40) 
, .Przedwiośnie,. (ul. Zeromskiego 74-76) -
Atrakcyjny „Wesoły program „Rekord" . (µl, 
Rzgowska 2), „Muza•' (Ruda Pabianicka) 
„Czieka.j na nm1·e". „Zachęta" - „Jaśnie parn 
sz.ofor" ,,Dilijka'• (Pra.Inci'S.zkar'lsika 31) ,~na bro --------------·----, 
ni Ojozymy". „Wolność" (u.!. Nap1órkow- PAŃSTWOWE ZAKł.1\DY WYDAWNICTW 
skiego 16) - „Sul>retka'•. „RomJa" (ul. SZKOLNYCH 
Rzgowska 84) ,,Szakmy Lotnik" Oddział w t.odzi, przy ul. PiotrkOW$kiej 

Co usłyszymy przez radio 
Nr. 123 tel. 127-62 

poszukują: 

1) Rulynowa1nego Buchaltera 
2) Pomocy biurowej ze znajomością 

pisania na maszynie. 

BRONISł.AW PLAM 

obecnie w Anglii, poszukuje rodziny i p~y 
facról. Informacje u ob. Prackiej „Głos Ro­

botniczy", Łódź, Piotrkowska 86. 

Osoby umi i~ce rysować 
zna.j.dą z.a•truc:lm.ieni•e na dobrych wairllln· 
kach. Zgła.Sizać się od godz. 15-lB·teiJ 
ł.ódź, Aleje Kościuszki !i6, m. 3. Korecki. 

6.5;) W-wa. 8.15 Najciekawsze audycje pro­
gramu łódzkiego. 8.20 Komunikaty i ogłosze­
nia. 8.25 Rezerwa. 8.30 Skrzynka poszukiwania 
rodzin. 8.45 Codzienny odcinek powieściowy: 
„Saski ogród" - now. Bolesława Prusa. 9.00 
Przerwa. 11.55 Komunikat meteorologiczny. 
11.57 W-wa. 13.30 Przerwa. 14.30 Recital al­
tówkoWY prof. ·Mieczysława Szaleskiego, ak. 
Janina Szaleska, w progr. utwory francuskie. 
15.00 Wiadomości z miasta i prowincji. 15.05 
Czytamy gazety. 15.15 Rezerwa. 15.20 Prze­
chadzki po mieście - pog. inform. Marka Za­
gajnego. 15.30 Audycja dla robotników: 
1) „Przedszkola i dziecińce wielskie" - pog. 
Ireny Kawczakowej, 2) „Osiągnięcia i projek­
ty Limu" - wywiad z dyr. Szubzdą w opr. 
Aleksandry Witkowskiej, 3) Płyty. 16.00 W-wa 
18,20 Recital Chopinowski Władysława Kędry 
18.50 Rozmaitości. 19.00 W-wa. 19.15 Płyty. l.l•!IBEE!ilEJ!!ll!!'lmSlll••••••llll 
19.30 W-wa. 21.30 Koncert Życzeń. 22.00 Mo­
zaika muzyczna, wyk · Maria Miedzińska. tlen 
ryk Roztworowski, Stefan Andrzejewski i 
Franciszka Leszczyńska. 22.30 W-wa. 23.00 
Skrzynka poszukiwania rodzin. 23.25 Program 
na jutro. Zakończenie audycji i ttymn do 23.30. 

SCIEBURA Le•cm za.m. w ł.odz1i pr.zy ul. 
Siera•kowskiego 77 zaigubH dowód oso.bis..!] 
niemiedki, prarwoo jazdy do·r·ożkarsikiej i 

kO'llia niemeldowanego. 

TRZECIA 

AKClA PREMIOWA 

DLA DZIECI CZYTELNIKÓW 

,,GŁOSU ROBOTNiCZEGO" 

UPON Nr. 1-1 
Wyciąć i zachować 

' 7iiiii!iiliiiiiillmmnlfillllm!Mllmmffiiiiiiiiffiiiiiilliiijjjjfi1iiiiiiijjjiili 

l 11( 111111111111111111111111 WYCHOWAWCZYNI pięlę!'.J'niairka posz."Uku~ lil!l!!IJl!lllllllllllllll!llll!llll!Jll Le:karze 11 !1!1111
. !I · . I . ję posady do noworodka lub stanzvch 

Dr. med. MARIA WILKOWA Ofe~ty do „Głosu R-obotniczego" „M. W." 
choroby oczu ZDOLNA obeznaina z krawiecczyzną, poszu„ 

przyjmuje od 4 _ 6-e\ !ruje pra;cy, najchętniej w piracoWl!li sl\!Jkleai.. 
Swiętokrzyska 6 m. 5, tel 179•60__ Piłsudskl1ego 5611. Gailińska. 

-111111-111'11.1-lll' ll-llllll -Kupno i spr_zedaz _llllllllllllll!lllll!Jli BIEGLE pisiząca na maszynie pos.ZJUJ!cuje pra cy na 2 godziny dziemnie Oferty do Adm. 

~SIĄZKI wszelkiej treści w wszystkich :..:."=Gł~·o=·s=u_R_o_b_o_•tni_._c_.z~eg""o_'_• _5_u_b_. -'-"'-L'°-. _B_"_. -~=-
języka.eh kupu.ie Księgarnia „oświata". - 11111111111111!1 Zaqubione dokumenty m!llllllllllll 
P0trkowska _ 182· -- ZGUBIONO palcówlkę Aleksacn.dra Laiueira. 
CHEMIKALIA ws·zelkif 1 0 rodzaju - barw- Pabiaini•Ce, Swię.toikrzysika 40. 
nikł, an-ty'kuły mia.la·rskie, my<l!lairski.e, ga,r-
ba~ski•e _ z,aJk1.11p1lje s~a!le firma „Techno- ZGUBIONO skórzaną teC'zkę jasm.ą z dwi1e-. 
chemia". Narutoiwiiczia 16, tel. 133-50. ma kieszenia1mi :na wierzchu. Ła1sikarwy zma-

l6izca zechce .zwrócić za wynagrocb1einiem. 
KUPiii sitka różnegio rod'Llaiiu, noże i airty- .Andrzeja 27a m. 26, Cetner An_t_cm_i. ___ _ 
k.uly go.sp.odairstwa dom.owego, wyiroby 
ailumini•OW•e, Łódż, Hu•rt'OW!ll.i•a, RzgOlW'slk1a 3. ZGIN)ił.A suozik!a czarna, podpa1lana„ ra1tle-

of 
-d rek. Odpr01Wadzić za wynagr1odiziein.1i.eim. Wi· 

KUPI" tapczan w dobrym staini1e. erty o „ guiry 9 m. 4. 
„Gfosu RobO'tmJczego" „w. K.'• SKRADZIONO zaiświ•adozenie z oboz,"U, leqit. 
MASZYNA do szyci-a-trykot;r•siko-ręikawi- slwżbową z Zarządu Miejskiego i legJt _ Zw. 
oza•rska do ·s.przedan1ia. Sienki•ewLoz.a 95 Zaiw. 01raz inne dowody Gmacha Zygmunta 
m. 41. _ _ Łączna 7. 
KROSNA kortowe lub angielskie w dobrym ZGUBIONO książeo:tkę wojskową pr.zedwo-
stanie kup ię Tel. 133-00 j · eminą Drewniaka Adama. lt?igowska 178 m, 

lllll!l !lllllllillll !ilillllWllillll1 Różne 'illlllllll!lllllllll!lllllllllllll!llll 6
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SKRADZIONO palcówkę legH Zw. Zaw. i 
„TYGODNIK irnspodarczy" organ informacyj- ka•rtę węglową. Kosierki.ewioz Leokadii, 
ny niezbędny dla pr;:edsiębiorstw uspo!ecznlo- oraiz kartę węglową Ostrowskiego Staaii·sła· 
nycl1. Sprzedaż i prenumerata w Księgarlli St. wa. Radwańs.ka 14/4. 
Jamiołkowski. Piotrkowska 193. tel. 163-68. --------- - - --
KTO WIE 0 lo.sie zy,gmurnta Wychookieqo, UNIEWAŻNIA się skir·adziony do·wód wyd, 
ostaitn.!•o prze:bywaijąoego w Ma.rieinha.gen prz.ez Konsulat Czeski w Wacrsoz,awie Dole­
Nr. 1 k o Hainin.overu u p. Gotting. Pros1;;0- że1l Ireny. Abra1moiwsk.iego 2911. 
:ny jest o podal!lie wiadomości pod adres.~m: SKRADZIONO lkairtę ro1.1poznawozą 111!1 naz~ 
Ja.błoński Jan. Łódż, Złota 1/10_ wisko Kacperskiej Ja.dwigi. Żeromskiego 75 
FABRYKA CfJKIERKOW, cze•kolady i dra- SKRADZIONO ka1rtę repa.tri1acyjną 2 klairtld 
tetek Jerzy Karczewski, Łódż, Mairii Skło- W}'lf'ównawcz.e i przvdział mies7JkiaaiLowy 
dowsklej Nr. 26 (dawn'ej Podleśna) tel. Ma·rkiewi•cza Piot•ra, Sl_ą:....s_k_a_14_/_4_. --~-
106-28, poleca największy wybór cukrów„ UNIE\'JA:t~IA się zgubi001ą kairtę rozipoz• 
FOTOGENICZNI są wszyscy! gdy się foto- nawc.zą na naizwisiko Kuhna Jal!llus.z.a 7.Ja­
grafują w Foto Atelier H ~miqacz Fotograf _c ..... h_o_dlll_iia_5 __ 1 /_4_6.~----,--------­
fllmowy. P!otrkows.ka 6. SKRADZ.IONO kisiąŻ'eczikę w0ij1skawą, leqit. 
FABRYKA Wó:z;.ków DziJecmnych, ł.ódż, Dorw- slllużbową., ~· M .. T: ka1rtki żywin1o·ściQl'WI"'• 
bo•rc.zyków 3 poleoa n·owe 0.raz przf1jll11Uje węglową, brlet m1 e•s1ęczny ulg.oiwy tramwa ... 
reperacje. ' i·owy i legit. Spółd;z:ielni. Wa1roholińsikie.go 

Z4.CiINAł, PJF.S dnia 2. Tl. 1946 r. Rasy wilk, Bo·les•la•wa. Niiska 4127· 
wzrost średni. podhrńdek hiah•. oraz na pod- ZGUBIONO legit ;;ik"olną Wi•esłaiwa Norll/'a. 
hrńdku jest narośl wielkości orzecha włoskie- ·ka, Kon erni•ka 43 '36. 
r;o. obroża z ~wożdżmi · ozdobi yrni. Proszę u- UNIEWA2NIAM s·k°fadzi.one dowody: kartfl 
czci\\'ego znal:11:ce odrirowad 7ić prosto do właś ro1z.pomawozą , leq,i1t. szk.oilną Nr. 97 kartę 
ciciela za pe\\'nvm wynagrodzeniem, Łódź. ul. rejestr. RKU. - Kutno, na nazw'sko Zbig­
Nawrot 1.'i. K. Płonka. pracownia ohnwia. tele· nLew Baliński, zam. Kutno - PoLn..a;;;._4.;;;·-­
foq 158-60. SKRADZIONO pa.lcówkę i legit. Zw. Za'W. 

ll!lll l l l fll l l ll!:~l_IJllllli :llll l t _L kale _llllllll llill/llllllllllJlllllilllllll Raidz1kiei Wla·dyslawy. Armil Ludowej 38 /20. 
ZAGUBIONO ka,rtę rejestra1c•ti•ną wydd!Ilą w 
Pl10.tr'kowie na nazwis1k.o Oendek Józ·ef, za•m.. 
Mi1lejowie1c, gm. K•r1zyż11Jnów. 

CHJłTNIE zamieinlę loikal handlowy w do­
brym punikci1e na lolk1ail m~1eiszkalny 3 i wię­
cej pokof•owy z wygodami w śródmteściu. 
Oferty prosz.ę sikładać pod „Zami enię" do 
a.dmini~tracji „Glo.su Robotni1oze90". 

Til 1 l l llll ll11i:z;,r,fi~ro rarfe nrac ' 

ZGUBIONO k;artę rej.estni,cvjną na nazw~s­
kio Stachowiak Jan. Wieś Żairnowi1oe, · gm. 
Bo~usławi1ce, pow, pf.otrko·wsk.i. 

llPHll!llllU SKRADZIONO legUymacje s;zlo.~o-Jn-ą--M-'11-i-
~~~--------~~~~~~~~...,.--RUTYNOWANA ełkispedien-t•kia z 3-leitlllią novrs•kiei Wa.ndy. Sre.br1zyńs.ka 95. 
pra1ltly1ką, poszuik1uje pracy, najchetniej - SKRADZIONO kairte rozpo•7 naiwozą i kartki 
(branża manufak;tura-ge'1d:Illteria} Piłsudskie- żywiności<owe Piekarskiej Jainilny, o•ra1z pal. 
g10 56/1 Paiplińska. cówkę Krystyny, Za1gajnikowa 89 35 






